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Niedziela. l O l .

Do rzędu owych pamiątek, które w kronice miasta 
tutejszego, ważne miejsce zajmują, należy także i p rzy ­
bycie do W arszaw y  dnia wczorajszego N. F r y d e r y k a - 
W i l h e l m a  IVgo  k r ó la  Jmei Pruskiego , w chwili gosz­
czenia w mieście uaszem NN. CESA RSTW A i K R Ó ­
L E ST W A  Jchmość. Już od rana samego, gmach Ko- 
le iie la zn e j  przybrał świetną postać. Pokoje C e s a r s k i e , 
przyozdobione zostały na nowo i urozmaicone bogatym 
zbiorem exotycznych krzewów. Od godz: l i t e j  z rana, 
oczekiwał już na kolei żelaznej JO. F e l d m a r s z a ł e k , 
X iążę  W a r s z a w s k i , N a m i e s t n i k  Królestwa, oraz zna­
komite W ojskowe Osoby, wraz z Urzędnikami Dworu 
J J .  CC. KK. MOŚCI. O samej l i t e j ,  przybyć raczy­
li i N a j j a ś n i e j s i  PAŃSTW O , w celu udania się do 
Skiern iew ic , na spotkanie N a j d o s t o j n i e j s z e g o  G o ś c i a . 
W spaniały wagon C e s a r s k i , wyprawiony został w dniu 
onegdajszym po N. Króla Jmci Pruskiego , dla tego też 
przygotowano również świetny i odpowiedni wagon, 
dla przejazdu N a j j a ś n i e j s z y c h  P A Ń S T W A .— Przed go ­
dziną 8m ą wieczorem, cały plac przed gmachem zapeł­
niony został liczuem zebraniem się osób różnego s ta ­
nu, ra o samej 8mej, raczyli przybyć tak N a j j a ś n i e j s i  
P A Ń S TW O , jakoteż i N .  F r y d e r y k - W i l i i e l m  IVty, 
K ró l Pruski. Za ukazaniem się N a j j a ś n i e j s z y c h  O s ó b , 
rozległy się do koła radosne okrzyki, tak dla powitania 

. JJ . .  CC. KK. MOŚCI, jako i nowo przybyłego Najja­
śniejszego Gościa, K róla  JMci Pruskiego., Po odjeź- 
dzie N a j j a ś n i e j s z e j  PANI, J. C. K. MOŚĆ,raczył udać 
się z J. K. Mością, ku drodze wiodącej do Łazienek  
Królewskich. Dla N. k ró la  JMci P ruskiego , przvgo- 
tosvane zostało Pomieszkanie w Belwederze.

Maryanie i M aryaw itki dwa duchowne Zgromadzę^ 
nia, w przeciągu jednego stulecia przez Polaków zało­
żone, odpowiadają w zupełności duchowi i potrzebom 
narodu, w łonie którego wzięły swój początek. Co do 
M aryawitek , czyli Sióstr  Mariae Vitae, już w swoim cza­
sie udzieliliśmy w piśmie naszem szczegółową histo- 
rję, czyli bliższy opis dotyczący tak ich początku ja­
ko i reguły. Dziśzaś chcemy wspomnieć o jedynym do 
m u tego Zgromadzenia, w Królestwie Polskiem, istnie­
jącym w Częstochowie. Wiadomo bowiem, że obo­
wiązkiem tych Sióstr pobożnych jest bezpośrednie p o ­
święcenie się potrzebom bliźnich, już to przez dogląda­
nie i opatrywanie cierpiących, j u ż  nawracanie n iewier­
nych, już nakoniec zajrdowanie się nauką i usposobię 
niem tychże nawróconych, jak niemniej udzielanie opie­
ki małoletnim sierotom. W  celu przeto zebrania odpo­
wiedniego na tofunduszu, Przełożona M ary awitek w Czę­
stochowie, przygotowawszy znaczną liczbę fantów, po 
większej części z pracy rąk, tak Sióstr Zgromadzenia, ja ­
ko  i ich wychowanek ’składających się, i wyjednawszy 
s tosowne od Władzy Loteryjnej upoważnienie, zamie­

rzyła przez mającą się urządzić w tym celu Loterję, r o ­
zegrać fanty rzeczone i zebrany z tąd fundusz obrócić na 
cel wskazany. Nie wątpimy przeto, że ten zamiar chwa­
lebny pobożnej i głó wnej Opiekunki Zgromadzenia, znaj­
dzie współczucie; dla tego uprzedzając o tem Szanownych 
Czytelników naszych, pospieszymy wkrótce z bliższem 
doniesieniem, tak co do sposobu rozprzedaży biletów 
na takowe fanty, jako i rozegrania samej loterji.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, zaliczyć raczył do Orderu  Śgo 
A n d r z e j a , Najprzewielebniejszego Nikanora  M etropo­
litę Nowogrodzkiego  i Petersburgskiego  (dawniej Ar- 
cy-Biskupa W arszawskiego  i Nowogeorgiewskiego).

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, przychylnie do przedstawienia 
JO . Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej do­
zwolić raczył Adamowi Zarzyckiem u, za przestępstwo 
polityczne w roku 1846, na pozbawienie praw stanu i 
zesłanie do Syberji do robót w kopalniach na czas n ie­
ograniczony skazanemu, term in takowej kary oznaczyć 
jeszcze na lat trzy, jeżeli obecnem postępowaniem swo- 
jem, dobrym sposobem myślenia, zdołał chociaż w czę­
ści zagładzić poprzednie przestępstwo swoje.

Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa, w Kan- 
celarji Przybocznej Namiestnika, m ianow any : b. Liczeń 
Moskiewskiego Uniwersytetu, Szlachcic Gub: Mińskiej,  
Tom: Zaborowski, nadetatowym Urzędnikiem do pisma. 
—  W Warszaw#: Depart: Rzą: Senatu, o trzym ał u r lo p : 
Radca Honorowy Eug: TLięLubomibski, przydzielony do 
Kancelarji 9go Departa: Senatu, na miesięcy 3, do Gub; 
Wołyńs: i Mohilews:, dla załatwienią interesów f a m i l i j ­
nych .—  Przez Postanowienia Rady Admi: wWydz: Kom: 
R. S. W. i D., mianowany: p. o. Pomocnika Naczelnika 
Ptu Łowić:, Frań: Dobrowolski, p. o. Naczelnika tegoż 
P tu .—  W Wydziale Kom: Rz: Sprawiedliwości, m iano­
w an i:  Assessor Sądu Krymin: Gub: Lubels:,  Assessor  
Kolleg:,  Paweł M ierzejewski, p. o. Sędziego w tymże 
Sądzie; Właściciel dóbr Służew, Juljusz  Giedroyó, Sę­
dzią Pokoju Okr: Ronieck:, i Właściciel nieruchomości 
i apteki na przedmieściu Pradze Józef Mrozowski, Sędzią 
Pokoju Okr: i m. Warszawy Wydz: IVgo.

Karol Laskow ski, Zecer Sztuki Typograficznej, po 
.krótkiej chorobie, zm arł  onegdaj, w wieku lat 57. Ko­
ledzy zapraszają Przyjació ł i Znajomych, na exportację 
zwłok, dziś o godz: 5tej po południu, z Kaplicy Szpitala 
Ewangelickiego, na smętarz Powązkowski.

JO. X ią ię  P io tr  W olkoński, Jenera ł-F e ldm arsza łek  
W'ojsk CEsxusKO-Rossyjskich, Jenerał-Adjutant,  M ini­
ster Dworu J J .  CC. KK. MOŚCI, przybył z P etersbur­
ga  do W arszawy.

Z N. Królem P ruskim , przybył z Berlina  Jenerał-  
Adjutant Gerlach; oraz pow rócił  do W arszaw y  Fligel- 
Adjutant J .  K. Mci, Hrabia M unster. Przybyli t a k ż e :  
Jenerał-M ajor  Benkendorff\ i Pułkow nicy : Bonet, Blu- 
m ental i Ungerher.
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Z ogłoszonej drukiem wzmianki o dyliżansach  
w R ossji, okazuje się, że te istnieją w Cesarstwie od 
lat przeszło 30tu. Pierwszą myśl założenia tych poja­
zdów, przez K om panję akcyjną, z kapitałem 75,000 
r. ass. podał Xżę Michał Worońcow, dzisiejszy Namie­
stnik K aukazki. Do spółki tej weszli, oprócz kilku 
innych znakomitych osób, H rab iow ie :  Stanisław Poto­
ck i Jenerał-Adjutarit,  później Wielki Mistrz Obrzędów 
Dworu J. C. K. MOŚCI, i Leon Potocki, dziś Rz: R .  T .,  
Członek Rady Państwa. Pierwsze dyliżanse zaprowa­
dzone były między Moskwą a Petersburgiem .

Jednym z najciekawszych w tym roku a nawet i s tu­
leciu, miesięcy, pod względem astronomicznym, będzie 
miesiąc Lipiec, a mianowicie dzień 28, w którym X;ę- 
życ  przechodząc pomiędzy ziem ią  a słońctm , zakryje to 
ostatnie i sprawi powszechne Zaćmienie S łońca. Oprócz 
innych, w niektórych punktach na linji przez as trono­
mów wskazanej, zupełne podobne zaćmienia, mieliśmy 
już w iatach  1654 w miesiącu Sierpniu, 1666 w sam 
dzień N a r o d z e n i a  N. M A R II  P a n n y ,  a następnie r ó ­
wnież w zeszłym stuleciu d. 24  Czerwca 1788 roku. 
W edług ówczesnych sprawozdań, oraz różnych no- 
tat, był to widok przerażający a zarazem uroczysty. 0 -  
sobliwsze bowiem podczas zaćmienia całkowitego uka­
zują się zjawiska natury. W chwili bowiem zupełne­
go zakrycia słońca, cały firmament zajaśnieje gwiazda­
mi; w około X ięiyca  zabłyśnie srebrno-blady okrąg, a 
gdy po nad głowami naszemi wszystkie planety w tej je­
dnej chwili zmienią swoją naturę, niemniejsza zmiana 
odbije się i na ziemi. Przerażone zwierzęta opanuje 
posępność, wesołe ptastwo umilknie szukając schronie­
nia, a ludzie u l egną  dz iwnemu  wrażen iu  po ł ącz on emu  
z ciekawością i trwogą. Zaćmienie tegoroczne nastąpi o 
godz: 3ej z południa. P o  tej dopiero chwilowej, ale cie­
mnej nocy, znowu gwiazda ognista, czyli jasne Słońce  
wychyli swe czoło, i majestatycznie ukazując się na nie­
bie, rozsiewać będzie życie do koła. Nie dla całej jednak­
że kuli ziemskiej, ukaże się to zjawisko w zupełnej sw o­
jej piękności. Dla nas będzie ono jak najciekawszem, 
gdyż w W arszawie  (i w wielu punktach Królestwa),w Ty- 
(lisie, Mikołajowie, Królewcu, G dańsku  i C hrystjanji, 
widzialne będzie całkow ite zaćmienie. W następujących 
zaś stolicach, jak w B erlinie, W rocławiu, Sztokholmie, 
Krakowiei Wilnie, prawie całkowite, zawsze jednak mały 
łuk  słońca nie będzie zakryty. Taki sam łu k  niezakryte- 
go słońca, lecz nieco większy, widziany również będzie 
w stolicach Cesarstwa, (o jest w P etersburgu  i Moskwie; 
częściowe zaćmienie, to jest ledw o w tylko części bę ­
dzieiw Cambridge i Waszyngtonie'*/ Ameryce. W innych 
krajach również mniej więcej tylko zakryte zostanie 
słońce. U  nas najlepszym punktem do obserwacji tego 
zjawiska, będzie m. Ostrołęka  (w Gub: Płockiej) , tak 
dalece, żenawet wielu uczonych, ma się zjechać w tym 
punkcie dla czynienia spostrzeżeń. Dla dokładnego p rzy j­
rzenia się zaćm ieniu , najlepiej jest patrzeć przez szkło 
zwyczajne okopcone nad świecą, które tamując rażący 
blask słońca,doz wala oku każde poruszenie najdokładniej 
śledzić. Jeszcze nie raz przypomniemy o tem zjawisku, 
ale w każdym razie dla tego nieco wcześniej uprzedza­

my o niem,aby wszystkich oswoić z tą myślą, i z s łm y m  
wypadkiem, który niejednego, mianowicie nieświado­
mego tych cudów natury i niezbadanych dzieł O P A ­
TRZNOŚCI, mógłby napełnić przerażeniem i trwogą. 
(W  Lipcu r. 1842 mieliśmy w W arszawie, o godz: 7ej 
z rana, prawie Całkowite zaćmienie Słońca. Wielo p a ­
mięta jeszcze takowe, pisał o niem dość obszernie A u ­
r /e r ) .

Mieliśmy niedawno sposobność oglądać rzecz z k tó ­
rą  w W arszawie  trudno, jeśli nie zupełnie niepodobna 
spotkać się, to jest, mirijalury pędzla jednego znajpier-  
wszych malarzy minjaturowych Francji i Europy, P. 
G. A . Passot. Kto niewierzy, jak właśnie piszący to 
nie wierzył, aby malowanie minjaturowe mogło pozbyć 
się kiedy tej zbytecznej przezroczystości tonów jaka da­
je się spostrzegać we wszystkich nawet najcelniejszych 
dawnych i teraźniejszych minjaturach, aby pod wzglę­
dem energji, wigoru, wiernego oddania natury  w yró­
wnać zdołało malowaniu olejnemu, niechby zobaczył 
te roboty P. Passot, a zostałby przekonany. P. P assot 
każdą wystawę w Luwrze, (tego roku miała ona miej­
sce w Palais-Hoyal) wzbogaca portretami swojego pę­
dzla, które zwykle do pierwszych jej ozdób należą. W  r. 
1841 otrzym ał wielki medal le jk i : .  Ubiegają się w Pa­
ryżu , aby mieć portrety ręki P. Passot. Najznakomitsi 
znaczeniem, najsławniejsi ludzie Francji, cudzoziemcy 
wysokiego stopnia lub bogactw, zwiedzający tę stolicę 
świata, wszystko to po kolei siadało i siada do portre tu  
przed P. Passat. I  tak malował między innem i: Króla 
Ludw ika Filipa, Cesarza Brezylji Dom Pedra / / ,  K r ó ­
lów ę Portugalską, Xcia Orleańskiego, \ c i a  Taylleran- 
da, X c i a  F e l d m a r :  W ittgensteina, Xcia Syrakuzy, P P .
Dupin, Sauzet, M arrast, Jenerała  Coldwell, R ossin ie­
go, Lam artina, Magnata węgierskiego llr. Wenkheim  
(zięcia Feldm: Radeckiego), Lorda Arrey G ubernatora  
Malty i wysp Jońskich, Julję Grisi, X. Echeteria  z Ha- 
wanny, skrzypka Artot, Don Joaquima Mosquera P r e ­
zydenta Kolombji, i t. d. Coby to była za galerja, gdyby 
zachował kopje tych i wielu innych,robionych przez sie­
bie portretów! Ale także co za skarb spostrzeżeń i idei 
gromadzić się musi w umyśle człowieka, który w tylu i 
tak różnych, z wszystkich krajów świata, a najczęściej 
m nie jlub  więcej znakomitych indywidualnościach, przez 
wiele godzin, sam na sam ma sposobność rozpatrywać 
się! Jakoż mówiono nam, że rozmowa P. Passot, jest 
nader interesującą, i posiedzenia z nim, nie są jak zwy­
kle przy portretowaniu, zastraszające nudami; ale ow­
szem do prawdziwych przyjemności liczyć się mogą.

Skład nót muzycznych R. Friedleina  przy ulicy Se­
natorskiej N° 460, odebrał nowości muzyczne: Trc- 
schla, False brillante, na fortepjan, ofiarowany W. R. 
Halpert; cena exeni: kop: 45. Be je ra , P ierw sze Album  
dla młodzieży na rok 1851, zawierające sześć sztuczek 
na fortepjan; cena exem: rs. 1 kop: 65.

Międz,y ważniejszemi w tych czasach doświadczenia­
mi, najciekawszem jest P. Foucault uczonego francuz- 
kiego Fizyka, który za pomocą waehadła zawieszonego 
pod Kopułą Panteonu (w Paryżu), naocznym czyli doty­
kalnym sposobem, dowiódł obrotu wirowego ziemi o -



—  683

koło swej osi. Doświadczenia te powtarzane po kilka* 
kroć tak przez P. Foucault, jako i przez uczonych w wie­
lu miejscach, powiodły się jak  najzupełniej, a imie P. 
Foucault, rozgłosiły wszystkie prawie pisma i dzienni­
ki, poświęcone naukowym celom.

Wczoraj złożono w Redakcji K u r/era  od R .N . rs. 15 
na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA 
przy słupie, w Kościele X X. K arm elitów  na Krakow- 
skiem-Przedmieściu. —  Od Z. H. kop. 30, na intencję 
słabego dziecięcia, na odnowienie Ołtarza M ATKI 
B O ZK IEJ C zęstochow skiej w Kościele po-P au tiń sk im  
w W arszaw ie .—• Od J. M. rs. 1 k. 50 dla wychowańców 
Dzieciątka JEZUS.

Do Xięgarni S. O rgelbranda  przy ul: Miodowej N r 
49 6 ,  nadeszły exemplarze świeżo we Lioowie wyszłego 
dzieła, pod tyt: W stęp k ry tyczn y  do D ziejów  P o lsk i, 
p. Augusta B ielow skiego, tom duży 8vo majori.  Cena 
rubli sr. 4.

W liezbie wykonywających się w r. b. prac w W illa- 
now ie , ma miejsce rozszerzenie obrębu  miejscowego 
smętarza parafjalnego, gdzie spoczywają zwłoki rodzi­
ny Dziedziców, i mieszkańców tej ozdobnej włości. 
Nowo-rozszerzony smętarz, obejmuje przestrzeń g r u n ­
tu w formie K r z y ż a  Śgo. Jest to myśl szczęśliwa: gdzież 
bowiem pewniej spocząć można, jak w objęciach godła 
zbaw ienia!

W Nr 10 dzieła, pod tyt: R o ssy jsk a  a r ty s ty c zn a  k a r ­
tk a , wydawanego w P etersbu rgu , znajdują się obok wi­
zerunków innych znakomitych artystów, którzy odwie­
dzili P etersbu rg , portrety Apolinarego K ątsk iego , i 
Braci W ieniaw skich.

W uzupełnieniu wiadomości podanej przez nas codo  
hodowania jedwabników w Królestwie, winniśmy do ­
dać, iż przed kilku laty, Xieni PP. Kanoniczek, hodow a­
ła u siebie z w ielką starannością w małym pokoiczku 
jedwabniki, i tak dokładnie jej się to udawało, że każdy 
chcący ten zakład utrzymać na wyższą skalę, powinien 
by nauczyć się od tej Pani, jak sobie w tej mierze postę­
pować należy. Przez kilka lat, jak nam to wiadomo, 
uzbierano tam i wyprzędzono kilkadziesiąt funtów naj­
piękniejszego jedwabiu. W fabryce wyrobów jedwa­
bnych, podówczas istniejącej przy ulicy Gęsiej, pod dy­
rekcją Pana Tilm es, wyrobiono z tegoż jedwabiu parę 
sztuk adamaszku, na pokrycie mebli w salonie tejże sa­
mej Xieni będących. Wszystkie hafty krzyżowe, jakie- 
mi się P P .  K an on iczk i zajmowały, dla przyozdobienia 
Kościoła, po większej części były wykonywane z dom o­
wego jedwabiu. W małym pokoiku utrzymywane j e ­
dwabniki, były karmione liściem morwowym z ogrodów 
S ask iego  i Botanicznego; dla ochędożnego ich trzym a­
nia, kładziono im liście na ble jtramach, g rubą siatką 
powleczonych, na kilka cali nad stołami wzniesionych, 
tak, że wszystkie nieczystości z robaków i liści pozo ­
stałe, spadały na stoły, i z łatwością mogły być wynie­
sione, bez poruszenia pracowitych robaczków. Jakiej 
ilości liścia potrzeba do wyżywienia pewnej liczby j e ­
dw abn ików , jakiej temperatury, w jakiej porze najle­
piej pozwalać im wydobywać się z kokonów, są to 
szczegóły łatwe do sprawdzenia; to tylko przekonanie

możemy z powyższej wiadomości wyciągnąć, że jedwa­
bniki u nas hodowane być mogą, bo morwa jak najle­
piej utrzymuje się; a jeżeli przez wielkie mrozy młodsze 
gałęzie ucierpią, to znowu z wiosną obcięte, puszczają 
nowe odmłódki. Jak  zaś hodownictwo tychże uda się 
w Alexandrowce  (dawnym G rossow ie), nie omieszka­
my o tera w swoim czasie donieść.

Jeszcze w żadnym roku , niewidziano w W arszaw ie  
tyle pom arań cz, ile w r .b .  Kupcy sprow adziliogromne 
transports  tych wybornych owoców, i jeszcze ciągle nie 
przestają je sprowadzać. We wszystkich sklepach, po 
wielu straganach, u mnóstwa chodzących z koszykami 
przekupek, pom arań cz  teraz dostać można. Zmniejsze­
nie kosztów transportu  i powiększenie konsumpcji, 
wpłynęło  znakomicie na cenę tych owoców, p raw dzi­
wie H esperyjsk ich  ogrodów. Co dawniej kosztowała 
45, 30 lub 15 kop:, dziś pom arańcza  ledwo kopiejek 15, 
10 do 4 i 3 kosztuje.

Chociaż u nas, zimno prawie jesienne spowodowało 
po wrót cieplejszych odzieży, a płeć piękna nie stroi się na 
spacery, jednak moda na tem nie traci, bo wizyty, zebra­
nia wieczorne, zaczynają nabierać świetności. Na tua- 
lety ubrane, najmodniejszemi są dzisiaj ta f ty  ch ines  na 
tle białem albo kolorowem, w desseń kwiatów tak zwa­
ny paste low y , z wolantami girlando wemi; ta f ty  g ła d k ie  
z wolantami okrążonemi paskami atłasowemi albo szko- 
ckiemi; takież ta f ty  jed w a b n e  z wolantami wycinanemi, 
albo przyozdobionemi haftem angielskim; ta f ty  szk o ­
ckie, lub ta f ty  g la re s  w dwóch odcieniach; b a re i ko­
ra low y, z wolantami przyozdobionemi w desseń gałęzi 
koralowych; b a r e i  kró lew sk i, koloru jasno-zielonego, 
przyozdobiony desseniami w lilje i róże białe; b a re i  
szkocki, z wolantami przyozdobionemi riuszą z w stą­
żek? g a za  jedw abn a; m u ślin  biały z wolantami hafto- 
wanemi aibo festonowanemi, w tak szerok ie  zęby, że 
w każdy z nich może być whaftowany bukiet; ta f ty  i 
fu la ry  albańskie, bez wolantów, ale w pasy szeroko 
rozstawione na spódnicy.

Jakby na otwarcie wód mineralnych, które miało dziś 
nastąpić, wszystkie kasztany tak w ogrodach S ask im , 
jako i K rasińsk ich , zakwitły już zupełnie i przystroiły 
się w białe bukiety. Czarowny to jest widok tyle razem 
bielącego się kwiecia, k tóre rozsiewając woń do koła, 
nie mało przyjemności sprawia używającym kuracji i
przechadzek.

(A. n.) P o  długiej niebytności w W arszaw ie , znaglo- 
ny interesami do jej odwiedzenia, zajechałem jak zwy­
kle do hotelu B aw arsk iego , gdzie pomieściwszy rzeczy, 
wyszedłem dla posilenia się czemkolwiek; aż tu spo­
strzegam w tymże samym lokalu znak z n ap isem : P rze­
kąsk i, Kawa, H erbata, B illa rd  i  rozm aite  tru nki. L u ­
biąc wszystkie potrzeby o ile tego możność dozwoli, 
w jednem załatwiać miejscu, wstąpiłem do tego zakładu, 
i zaraz na wstępie ujęty zostałem tak uprzejmością go­
spodarstwa, jak równie świeżością lokalu i nakryć, oraz 
porządkiem i gustem jaki się tam we wszystkiem prze­
bija; gdy zaś za smaczne potrawy i dobrze przyrządzone 
napoje ,nader  umiarkowane zażądano odemnieceny, po­
stanowiłem przysłużyć się ogółowi przez podanie do pu-



blicznej wiadomości miejsca, zkąd nikt nie wyjdzie nieza­
dow olony. Zresztą dosyć powiedzieć, że Właścicielem  
tej gastronomji, jest znany w Caffeede belle m e , ^■ R o­
m an ow ski. Spodziewam się, iż nasza Publiczność tak 
protegująca wszelkie usiłowania dążące do każdego u le ­
pszenia, zaszczyci P. Rom anowskiego  sw em i odwiedzi­
nami, pr-zez co zapewni sobie dogodność, a Przedsię- 
biercy małą korzyść, jaka mu za podjęte trudy i koszta, 
sz łuszn ie  należy.—  K. A. Obyw: z Sandom ierskiego.

Zimna wstrzymały wzrost szparagów ;  dziś cena tych 
wyśmienitych jarzyn, jest już rs. 1 k. 20 , do rs. I k. 5 0  za 
kopę, w wyborowym  gatunku. Byle ciepła jednak zawita­
ły  rozrodzą s>\ę s zp a r  a g a rn ie ,\ s z p a ra g i  wrócą do zw y­
kłych cen przystępnych. W altanie wystawy kwiatów  
w ogrodzie S ask im , okazywane są kilka olbrzymich  
szp a ra g ó w ,  wyrosłych w tymże ogrodzie.

Chcąc zadość uczynić uprzejmylU wezwaniom Szano­
wnej Publiczności, Bracia Ticner, postanowili na krótki 
czas je szc ie  pobyt swój w tutejszem mieście przedłużyć, 
i mianowicie dziś w N iedzielę  18, we W torek  2 0  i w Pią- 
t e k 2 3 , doświadczenia mikroskopowe, dwa razy nadzień,  
to jest punktualnie o godz: 2ej i 5tej z południa, przed­
stawiać. W innych zaś dniach tygodnia, jak dotąd pun­
ktualnie o godz: 5tej. Przytem Bracia Ticner polecają  
także Szanownej Publiczności kompletny zbiór okula­
rów, najsłabsze nawet oczy konserwujących.

Wczoraj zdarzył się w Redakcji Kur j e r  a, jeden z dość  
często przytrafiających wypadków. Pan Se... zosta­
wiwszy w pewnem miejscu zegarek srebrny, przyszedł 
og łos ić  sw ą  zgubę; aliści ledw o wyszedł za bramę dzie­
dzińca Redakcyjnego, przybył Pan So...  z doniesieniem  
o znalezieniu w wskazanem miejscu, srebrnego zegarka. 
O beszło  się bez doniesień, a nagroda kop. sr. 90 , którą  
poszkodowany ofiarował, przeznaczoną została przez 
znalazcę na rzecz ubogich pod opieką Tow: Warszaws:  
Dobroczynności.

Najmodniejszemi dzisiaj koronkam i, są tak zwane  
koronki weneckie; koronki te są w guścieafan soń sk ich , 
ale mniej przeciążone ozdobami.

Na ostatnich targach W arszaw sk ich  i P ragsk ich  p ła­
cono : za korzec 4ro-ćw ierciowy ż y ta  rsr. 2  kop. 72 ,  
p szen icy  rs. 4  k. 12, jęczm ien ia  rs. 2  kop. 5-5z/2, ow sa  
rs. 2  k. 2 4 7 2 ,  sian a  furę jednokonną od rs. 3 do rs. 5  
k. 55 ,  sia n a  furę parokonną od rs. 5  kop. 2 5  do rs. 9 ,  
sło m y  furę zwyczajną od rs. 2  k. 45  do rs. 4  k. 20 , k a r­
to fli  korzec kop. 90, okow ity  garniec kop. 79 , szu -  
m ów ki garniec  kop. 48 .

Pozostaw iony d. 21 z. m. w Kościele X X .  R eform a­
tów , parasolik; można odebrać u Bronzownika B ie­
law skiego, w domu W. K. Moycho przy ulicy D łu ­
giej.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po Kom: Cudzoziem- 
czyzn a ,  przywołani Wszyscy; po Kom: Gapiątho, Pan­
na Ciem sha  2-kroć.

P iszą  nam z W rocław ia  na d . 14 b. m ., że z powodu  
blisk iego w iosennego  jarmarku na w ełn ę, w handlu te­
go  produktu objawiła się cisza.

Z n ow u  we Lwowie umarł człow iek, który m ó g ł  pa­
miętać wypadki jednego całego wieku. B ył nim staro-

zakonny Maciej Sth&ffer, z profesji szmuklerz, lat ł l O  
liczący. Umarł w końcu z. m.

W e Lwowie daną być miała nowa Komedja: W dowa  
w ie lk ie j arm ji, na benefis| ulubionej od Publiczności  
tamtejszej Artystki, Panny Anieli S u szk iew icz.

Z  P e tersb u rg a .—  W W iedniu  umarł dnia “ /za z. m.  
Jenerał-Adjutant Admirał Michał L azarew , D owódzca  
Naczelny flotty CES\KtKO-RossyjsAiej na morzu Czar- 
n e m . —  P . L ichaczew , otrzymał przywilej 6-lelni, na 
wynalezioną we F rancji, a przez niego w ydoskonaloną  
machinę do szycia i haftowania.

An g u a . —  Z Kap  otrzymano wiadomości do 4 K w ie­
tnia: Gubernator w 2000 wojska, w jednej z potyczek  
rozpędził Kafrów, i zabił im sto ludzi: l fepodobna mu 
jednak działać zaczepnie, bo H olendrzy  koloniści łączyć  
się z nim niechcą, dopóki rzą i praw im pewnych nie 
zapewni. H otentoci łączą się z K afram i, a cały pułk  
strzelców konnych krajowych, musiano z tego powodu  
rozbroić. —  W Londynie  spodziewają się wkrótce 0 - 
krętu z P etersbu rga  z 300 pakami, obejmującemi w y ­
roby przemysłu ro ssy jsk ieg o .  Oddział wystawy ros- 
s y js k ic j  przyozdabiają z wielkim przepychem; ścianę, u 
której stać będą wielkie malarhitowe drzwi, ozdobiono  
szkarłatem i z ło te m ; podłogę pokryto ciężkim axami-  
tem. B elg ijska  wystawa koronek, ściąga m n óstw o  dam,  
rozmaitością, bogactwem i pięknością odznacza się; mia­
sta: B ruxella , Ypres, C cu rtra i i B ru ges, nadesłały  
najciekawsze w tym rodzaju wyroby, od najskromniej­
szych aż do owych falban, po p ó ł  metra szerokości m a­
jących; są tam koronki po franku za yard (angielska  
miara n ieco, więcej jak łokieć),  do 1 ,200 franków za 
yard; chustek, bert, czepków, szalów, sukien, etc., 
najrozmaitszych pełno. Z B rvx e l/i  także nadesłano naj­
piękniejsze ornaty i inne duchowne stroje, bogactwem  
i pięknością haftu odznaczające się. Kom missarze a n ­
g ie lsc y ,  Kom m issarzom  zagranicznym dać mają wielki  
obiad, na który zaproszą P o s łów  zagranicznych, Mini­
strów i t. d.

A c s tr ja .  W iedeń 13go M aja. —  Minister handlu  
Bruch, udaje się do Zczit/y/tw; Minister spraw wew: Bach, 
do Londynu; a X iążę S ch w arzen berg  do D rezdn a . —  
Dotąd tylko takim wychodźcom amnestja udzieloną  
będzie, którzy sami podadzą o to prośbę, żałując za 
sw e czyny, obiecując poprawę; prośby podawane przez 
rodziny, nie będą brane pod rozw agę .—  W A gram  o d ­
było się zgromadzenie S łow ianofilów, na którem p o­
stanowiono wezwać rozmaite stowarzyszenia S ło w ia ń ­
skie na ogólną  naradę, w celu ułożenia jednego alfabe­
tu, dla wszystkich sławiańskich p lem io n ,—  Cesarz czę­
sto zwiedza osobiście koszary.

F r a n c ja . P a ryż  12go Maja. —  Legitymiści coraz 
silniej występują przeciw Prezydentowi Rzplitej; P. de  
Fa/loux, którego zdanie miało być w tej rzeczy stano- 
wczem, oświadcza się przeciw wszelkiemu przedłuże­
niu władzy Prezydenta. Drugim ważnym faktem jest  
ruch przeciw prawu wyborczemu z 31 Maja; Prezydent  
sam pragnie wrócić do istotnego powszechnego g ło s o ­
wania, jak to w idać z dzienników najlepiej myśl P. Bona- 
p a r te  wyrażających; p.ffarrorftakżedowodzi.że tenzw rót
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nastąpić musi, gabinet zaś mocniej jak kiedykolwiek za 
prawem  31 Maja obstaje. Usiłowania komitetów po- 
pierających petycje o przejrzenie ustawy, nie wiodą się 
dobrze: rozprawy nad przejrzeniem w izbie nie rozpo­
czną się jak w końcu Czerwca; projekt ma być przed­
stawionym dnia 23go Maja. —  Stan handlu, pole­
pszył się nieco w Paryżu, z powodu znacznej liczby ba­
wiących tu cudzoziemców; ale w Lyonie taki brak roboty 
w fabrykach, tylu robotników bez zajęcia żyje w nędzy, 
że musiano otworzyć składki dla wsparcia nieszczęśli­
wych.—  Jenerał  B araguay d'H illiers, wkrótce w Tui- 
leries  da wielki obiad dla oficerów garnizonu poryz- 
hiego.—  Wojska w Rzym ie  stojące, postanowiły wy­
stawić pomnik swym poległym pod tym miastem tow a­
rzyszom; składkę już zbierają. —  P. Dupin  został wy­
brany Prezesem izby większością 350 na 478 g ło su ją ­
cych; przy wyborze Vice-Prezesów jednak tak się s t ro n ­
nictwa rozdzieliły, że ledwo Jenerał Dedeau wybranym 
został; resztę wyborów na ju tro  odłożono.— P .Ledru- 
Rollin  chce wystąpić w r. p. jako kandydat do prezyden­
tury; w tym celu na kilka tygodni przed wyborami zje- 
dzie tu z Anglji, i sam odda się w ręce sprawiedliwości.
—  Kommisja izby oświadczyła się za traktatami handlu 
i żeglugi, zawartemi z Rossją , Neapolem, Yraanem Ma­
sko ty  i Nową-Grenadą.— Od 16 b. m. przez dni 4 na 
polach Elizejskich  urządzoną będzie wielka wystawa 
kwiatów.—  Igrzyska wodne niedoszłe w dniu 4 Maja, 
na rozkaz Ministra znowu odroczono. — Xżę Valmy, 
wezwany od H ra : Chambord, udał się do Frochsdorf 
Xżę jest przeciwnym przedłużeniu władzy Prezydenta.
—  Radca Tajny Mikołaj kisielem , złożył Prezydento­
wi Rzplitej,-listy przez które N. CESARZ Wszech Ros- 
s ji,  zawierzytelnia go w inissji szczególnej, i porucza 
mu zarząd Ambasady w P aryżu.

U i s z p a n j a . — Lekarzeoświadczyli,żeprzypadek K ró ­
lowej K rystyny  nie grozi niebezpieczeństwem, ale przy­
najmniej 40 dni chodzić nie będzie m o g ła .— Rząd ro z ­
kazał G u b e r n a t o r o m  prowincji sąsiednich z Portuga- 
Iją, by trzymali w gotowości bataljony rezerwowe dla 
posłania ich ku granicy, gdy tego zajdzie potrzeba.

P o r t u g a l i a . —  W ojsko portugalskie  nie pobierało 
żołdu od ośmiu miesięcy, i to było powodem tak nagłych 
postępów powstania. —  W iadomosci z Lizbony  do 3 b. 
m. dochodzą; gabinet Terceiru t rw ał tylko 24  godzin; 
Baron de Luz  utworzył inny, złożony z przyjaciół Sal- 
danhy  osobistych, ale ten go nieprzyjął, bo owi przyja­
ciele kiedyś popierali Hr: Thomar; ułożono więc inny 
z Hrabiami Lavradio  i Sa da Bandeira, najznakomit- 
szemi naczelnikami seplembrystów; ten zyskał zatwier­
dzenie Saldanhy. Odalszym biegu wypadków n ie m a  
dotąd wiadomości.

T u r c j a . —  W  Rodus  trzęsienia ziemi n ieusta ją ,  r ó ­
wnie jak na brzegach stałego lądu na przeciw wyspy le­
żących. Wulkan  utworzony koło S iu tonto  zagasł,  ale 
nowy zjawił się niedaleko i ten wyrzuca dym i płomie­
nie. Z miasta L e tis s i  tylko gruzy pozostały.

W ł o c h y . —  Xięztwo Aumate, przybywszy do Nea­
polu, stanęli w pałacu Xcia Salerno.—  "W R zym ie  po­
licja m a  wiele do czynienia; osobę P a p i e ż a  zwykle sil­

ną  oskortą otaczają; ale O jc ie c  Śfy, o ile można, unika 
tego, uważając Se. ostrożności co do Niego za niepo­
trzebne.

R o z m a i t o ś c i . —  Giacomo Bertini, znany z nauk f i ­
zycznych we W łoszech , pisze z Luk/ci w Monitorze To­
ska ń sk im :  jiDziś 3go Lutego rano, okryte były u nas 
wszystkie pączki i listki żółtawo-czerwonemi kroplami 
deszczu, które po ulotnieniu, zostaw iły osad wapienny, te­
go samego koloru, podobny do niedokwasu żelaza. W na­
dziei ponowienia się tego zjawiska, rozpostarłem kilka 
prześcieradeł, i teraz do drugiej po południu, zebrałem 
po dwa-kroć te same doświadczenia. Po ewaporacji , 
znalazłem pozostałe cząstki ziemne zupełnie bez sm a­
ku, co dziwna, bo osad z podobnego deszczu w latach 
1830 i 1831, w Neapolitańskiem, w Rom agnii, Toskan ji 
i Piemoncie, miał smak całkiem słony. Osobliwszym 
był ten deszcz jeszcze Z tego, że okazał się niezmiernie 
przesycony ziemnemi cząstkami, bo mimo wielkiej ilo­
ści płynu wodnego, pozostała po roślinach pow łoka 
gruba, riakształt narzuconej kory. Na wezwanie, udzie­
lam wszystkim chemikom, bryłki tej uzbieranej ziemi.”  
—  Pięciu redaktorów dzienników angielskich, zwie­
dzając Zelandję, przybyło do zamku Frederiksborg, 
gdzie, im wstępu zabronił Intendent, ponieważ właśnie 
Król tam bawił. Fryderyk VII dowiedziawszy się, 
że angielscy  dziennikarze zamek obejrzeć pragnęli, ka­
zał ich po całym gmachu oprowadzić, zaprosił potem 
na śniadanie, i w własnych pojazdach kazał odwieźć 
do H elsingór.—  Znowu we Francji w D epartam en­
cie Brzegów Północnych [Cótes duN ord), niejaka Marja 
Kerpert, matka czworga dzieci, dała przykład n ieustra­
szonej odwagi i pośw ięceriia się swego dla dzieci. Będąc 
bowiem napadnięta przez wściekłego wilka,rzuciła się na 
dzieci, i okryła je w łasną osobą. Pomimo wszakże całej 
zajadłości, z jaką ten zwierz rozżarty pastwił się nad 
nią, nieszczęśliwa matka nie ruszyła się z miejsca, do­
póki nie nadbiegł strzelec. Wilk widząc nową zdobycz, 
zerwał się ku niemu, i chwycił za koniec lufy od s trze l­
by, z czego przytomny myśliwiec korzystając, wypalił 
i wpakował mu cały nabój w gardło. Wilk padł na 
miejscu; biednej kobiecie udzielono jak najspieszniej 
pomoc lekarską, dzieci wszystkie oca la ły .—  Zm arły  
niedawno we F rancji Xiążę Montmorency, zamieszki­
wał od kilku lat w dobrach swoich Borgo, w pobliżu 
Carmagnoli. Majątek jego, który liczą przeszło na 10 
miljonów franków, z powodu wydziedziczenia przezeń 
krewnych, spada na Hr: de Maistre, E x-G ubernatora  
Nizzy. Xiążę, jako wierny legitymista, wydalił się zaraz 
po rewolucji lipcowej do Włoch, gdzie liczne W .  Jezu i­
tom dary pieniężne czynił. Jenerałowi ich, Ojcu Roo- 
than, zapisał 12,000 fr:. XX. Jezuici, lubo wiele p rz e z  
śmierć jego stracili, znaleźli jednak w H r:  de M aistre 
nowego opiekuna. Żona Xięcia Montmorency, jest c ó r ­
k ą  Hr: de Maistre, autora dzieła: O P a p ie ż u ,  i Wie­
czorów P etersburgskich . Pobiera już ona teraz docho­
dy z dóbr Borgo.— n Panie Majster! ja wzrok straciłem” , 
wołał chłopak, oto nie mogę masła dojrzeć na chlebie, 
co mi Pani Majstrow a dała na śniadanie.”  Majster zła­
ja ł żonę, że tak cienko smaruje; kazał chłopcu dodać
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m a s ła ,  i jtszr.ze na w ierzch  położyć p las terek  sera .  P o  
chw ili wpada p a u p e r  w rzeszcząc : »P an ie  M ajster!  P a ­
n ie  Majster!  już zupe łn ie  w zrok  odzyskałem , bo mogę 
p rzez  ten se r  na jd robn ie jsze  rzeczy zobaczyć.”

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
C z a r n o w s k i  Józ: Oby: z Kobylanki nr 2684; Dobiecki Teod: Oby: 

z  O czesał n r 603; K raszew ski Ant: Oby: z Bendry nr 2684; Koitkow- 
ska Balbina Żona Refer: Stanu z Św ińska n r 601; X . M yślińskiTom: 
P ra ła t  z Płocka nr 83; Podborodyński Leon Oby: z Horodła nr 476; 
S o łlyk  Fran: Hr. z P iastow a nr 584; W iśniew ski H iero:X iądz z Po- 
hieduika n r 601.

W yjechali-. B rujew icz Miko: Urzęd: do Mohilcwa; Kobierzycki 
Boles: Oby: do Sieradza; Lechowicz Karolina E m erytka do Dieppe; 
Rzew uska Taida l i r .  do Krakow a; Zielonka Józ: Oby: do Muiewa.

DOMIESIEKIA.
Uwiadamia się Szano: Publiczność, iż do Składu istniejącego p rzy  

u licy  Śto-Jańskiej, w  domu X X . W ikarjuszów  MetropoliUil:, w  3ciiu 
Sklepie od F a ry , nadszedł św ieży tran sp o rt N A C S S T H *  zagrani­
cznych K A M I E U W l T C ł ł  Bunslauskich , jak o  to : Im bryczków  
do k aw y , Czajników , M enażków, Bądclków, i G arczków  różnej 
w ielkości, po cenie najum iarkow auszej.

BILET zastaw u Lom bardow y, w ydany za Nrem 318, zaginął. 
U prasza się w ięc każdego, ktoby takow y znalazł, o oddanie go 
do D yrekcji Lom bardu w  Magistracie tutejszym  urzędującej, tern 
bardziej, że żadnej z tąd  korzyści odnieść nic m oże, albowiem sto­
sow ne ostrzeżenie juz nastąpiło.

PANTALJON palisandrow y now y, w  najnowszym 
fasonie, z sztabą, piatem i czterem a szprejcam i, je s t 
do sprzedania p rzy  ulicy E lektoralnej pod N r 749, 
na Iszem  p iętrze, drugi dom od rogu ulicy O rlej, 

po tej stronie ja k  Komora.

MĘŻCZYZNA, m ający kilka godzin dziennie wolnego
c za su , ż y c z y  p rz y ją ć  o bow iązek  R Z Ą D C Y  D O M U,  lub

kickolwick korzyści przynieść mogące. Poinne zajęcie j;
trzebu jący  takowego, raczą  nadesłać adres do Handlu Ko-
zennego W . R a jta rsk icg o  p rzy  ulicy E lektoralnej.

Dwa K A PITA ŁY  po rs. 900, są  do wypożyczenia na 
bezpieczną hipotekę Domu m urowanego w W arszaw ie. 
Potrzebną je s t  Summa rs r . 7 ,500 , na Dom w W arszaw ie , 
na pew ną hipotekę. W iadomość p rzy  ulicy Podw al pod 

N r 533, na 2ni p ię trze .—  Ktoby m iał do sprzedania DOM w W a r­
szaw ie, w środkowej części miasta położony, w artości około rsr . 
15 ,0 0 0 , zechce adres tam że nadesłać.

S yn d ycy  Tym czasow i m assy upadł oś ci Józefa  W odzińsk iego . 
Na mocy upow ażnienia Sędziego Kommissarza upadłej m assy, w ia­
domo czynią, iż w dniu 8 (20) Maja 1851 i dni następnych, zaw sze 
od godz: 4lej południa, sprzedane będą przez publiczną licy tację 
w ięcej dającem u, rozm aite TO W A R Y , a to w  W arszaw ie  pod 
Nrem  498 , p rzy  ulicy Podw ale, w  miejscu gdzie Handel Korzenny 
ex ystow ał.—  W arszaw a, d. 5 (1 7 ) Maja 1851 r . —  Józef K alasanty 
H ulanicki, Obr: Sądow y —  Adam E p ste in .—  D. W edcm ann.

Przy ulicy N ow y-Sw iat w domu pod Nrem 1297, Fo.xal/ 
'z w a n y m , w  oficynie po lewej stronie, p rzy  ogrodzie, m ożna’ 
kdostać M LEH A św ieżego, ŚMIETANKI słodkiej, SMIE-d 
'T A N Y  kw aśnej, o raz SER W A TK I na podpuszczce robionej.

zem albo częściowo, widzieć mogą w  w y ż  wymieninnem mieszka­
niu od godz: 12 do 2 popołudniu, po dzień 22 b. m , i ułożyć się 
o cenę wielce zniżoną, gdyż w razie nie znalezienia am atora, zaraz 
za granicę zbiór ten do sprzedania przesłanym  zostanie.

—  W  dobrach Liśno, Powiecie Rawskim, je s t do 
sprzedania przeszło 350 sz tuk  O W IEC , w ysoko- 
popraw nych. W iadomość o kupnie na m iejscu, o 
pó łto ry  mili od stacji R adzinosław , w  Lisnie.

Mam lrónor uwiadomić Sza: Publiczność, iz p rzy b y w szy *  
Ido W arszaw y  z rozmaitemi w yrobam i jedw abnem i z Rossji,jf 

3  Szałożyłem Sklep z takowemi na Nowym  Swiecie, w prost u li-jł 
J  ĉ.y Śto-K rzyzkiej pod Nr 1317, które sprzedaw ać zam ierzano# 
3  jpo cenach um iarkowanych; przytem  zaopatrzyłem  się w go-;, 
j  jtow c ju ż  Szlafroki i Kołdry, z m aterji jedw abnych Chińskich,* 
Ą iPerskich i Kucharskich, oraz Chustki i Szaliki w  rozm aitym jf 
f ijg u śc ie .—  T ata rzy n , 4bdul-Źalin-B achm ańkutów .

Złożony w  domu Tarnow skich N r 388, w  mieszkaniu W . Clio- 
m ętow skiej, zbińr Monarchiczuy MOZAIK Florenckich, z tw a r­
dych kamieni, przedstaw iających osoby, zw ierzęta  i k ra jobrazy , 
z  sztuk 11 sk ładający  się (z których każda przeszło 600  dukatów  
k o sz tow ała), pochodzących z daru Monarchy, a mogących być uży- 
tem i do ozdoby ścian, w r  mach ja k  m alow idła, do w puszczenia 
w  sto ły  kam ienne, do upiększenia tua le t, szkatu ł kosztownych 
lub innych sprzętów  salonowych i buduarów; chcący zakupić ra ­

lłóżne  i t i h i k i m w y  s ą  do n a jęc ia ; o raz  
je d e n  do sp rzed an ia  z fab ry k i R uclio ltza, o 6*/a okta­
w a ch , pod N r 617 p rz y  u licy  D an ito w iczo w sk ie j, 
w  p a łacu  B ib ljo teką  Załuskich z w an y m , w  korpusie  

w  d rug ie j s ien i, na lm  p ię trze .
P rz y  ulicy Chmielnej pod N r 1565 b, je s t do najęcia, na 1m 

p iętrze, od Śgo Jana r. b. 4 ry  POKOJE, z Przedpokojem  i Kuchnią 
angielską, oraz Stajnia na parę lub 4 ry  konie, i jedna albo dwie 
W ozow nie.

y  a — DOM  w W arszaw ie , w blizkości ulicy Miodowej, do­
chodu około rsr- 600 p rzynoszący, je s t  do w ydzierzaw iem a pod 
korzystnem i w arunkam i od Ś. Jana. W iadom ość u Piwońskiego 
P a tro n a , p rzy  ulicy Długiej pod N r 549 a. 

v S g g i -  Z powodu w yjazdu , są  do sprzedania MEBLE ms- 
/ y  honiowc, nowego fasonu, Kanapa, S tó ł, 6 Krzeseł, i 

•— =—---- 1 dw a Fotele;—  dwa Łóżka jesionow e, Szafa rozb iera­
na, Biórko i Kolebka. W iadomość przy ulicy M arszałkowskiej 
i Chmielnej pod N r 1535 , u W łaścicielki domu.

MIESZKANIE n a l m  p iętrze, sk ładające się z Przedpokoju, Sa­
lonu z balkonem, 4ch Pokoi, Kuchni angiels:, S tancji dla służących, 
z dwoma wchodami, S tajn ią , W ozow nią, D rw alnią, oddzielną Gó­
r ą  i.P iw nicą, pod N r 1583 przy  ulicy Brackiej, w bliskości Kościo­
ła  S. A lexandra;—  oraz 2gie mniejsze, z Przedpokoju, 4ch Pokoi, 
Kuchni ang:, z dwoma wchodami, i Balkonem na m ały ogródek, Gó­
r ą  w spólną i D rw alnią, od S. Jana do najęcia; te mieszkauia mogą 
być w razie potrzeby połączone, lub oddzielnie; pierw sze może być 
natychm iast zajęte.

Z powodu w yjazdu , są  do sprzedania M E H Ł E  jesionowe; 
oraz L ustro , Szafa, Łóżko, Stoliki i t p., za bardzo m ierną cenę, 
p rzy  ulicy Zakroczym skiej pod N r 1831, w  oficynie na praw'O.

dUsdSMAfc DOM m urow any dw u-p iętrow y z Oficyną, Ogrodem,
Zabudowaniami oddzielncmi mieszkalnemi, S tajn ią  i 
W ozow nią, p rzy  ulicy pryncypaluej wv dobrem miej- 

iStfłaKSH® scu położony, w  zupełnie dobrym stanie u trzym a­
n y ,  z dochodem czystem przesżlo 1600 rs., je s t do sprzedania za 
summę rsr. 20 ,000 . W iadomość w Cukierni dawniej Juvcna, przy  
ulicy Rym arskiej.

Niżej podpisany, mam honor donieść Szano: Publiczności, iż ZA ­
KŁAD swój Fotograficzny przeuiosłszy na Krako>Przedm ; pod N r 
388; w ykonyw ani PO RTRETY  D aguerrotypy na papierze i pia­
tach srebnych w najnowszym  rodzaju. D aguerrotypy papierowe 
w ypełniane podobnież olrjnemi farbam i, tak , żc pod w zględem  
trw ałości, za k tórą poręczam , i podobieństw a, nic do życzenia nie 
pozostaw iają. Nadmieniam przytem , iż każdy Daguerrotyp w kilku 
exem plarzach zamówionym być może, w k tórym  to razie , cena o- 
statnich stosownie do ilości ich, znacznie zniża się .—  A. E n g e,  M a­
la rz  p o rtre tow y , w domu Tarnow skich, pod N r 388, naprzeciw  Ho­
telu Gerlacha.

Osoba z w yższem ukształccniein, posiadająca ję z y k  francuzki i 
niemiecki, oraz m uzykę, zalecająca się najchlubaiejszemi św iade­
ctw am i, pragnie p rzy jąć  obowiązki GUW ERNAN TKI. W iadomość 
w  X ięgarui Senewalda p rzy  ulicy Miodowej.
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Potrzebna je s t  OSOBA dobrej konduity, zdatna do robót r ę ­
cznych i utrzym ania garderoby, pod N r f i t 7 p rzy  ulicy Daniło- 
w iezow skiej, w  domu W . N ow akow skiej, na 2m piętrze w  ofi­
cynie.

FLANC Szparagow ych, 3-letnicb, w  najlepszych gatunkach 
D arm sztadzkich, olbrzym ich, kopa po kop: 50; GEORGINJI naj­
nowszych, dubeltow ych, E rfurtsk icb; i KONICZYNY S ty ry jsk ie j, 
czerwonej i b ia łe j, w czora jszą  Koleją żelazną nadszedł ostatni 
transport do Składu Nasion Dra F. Betzhold, p rzy  ulicy Senator­
skiej N r 471 , obok Resursy.

DOBRA ziemskie Zagórzyce, składające się z wsi i folw arku 
Z agórzyce, wsi i fo lw arku S trażew o, tudziez w siów  czynszo­
w ych: Rudzk w ielki i Pisianki, w Pow: W łocław skim  Gub: W a r ­
szaw skiej, niedaleko W is ły  i m iasta handlowego W łocław ka po­
łożone, są  z wolnej ręki do sprzedania lub w ydzierżaw ienia. O 
w artości na miejscu przekona się każdy. O w arunkach sprzedaży 
i szacunku, u A dw okata Jerzm anow skiego w  W arszaw ie , dowie­
dzieć można.

P rz y  ulicy Nalew ki pod N r 2253 , MIESZKANIE do najęcia od 
S. Jana r. b ., na lm  piętrze od fronto, z Balkonem, sk ładające się 
z 7u Pokoi z Salonem, Kuchnią angielską, Spiżarnią, P iw nicą, 
D rw alnią, oddzielną G órą do suszenia, S tajnią, W ozow nią lub bez. 
W iadomość u Gospodarza, na 2m p ię trze .

KUKURYDZY korcy  l i c i e ,  10 żółtej a jeden b iałej, w  do­
brym  gatunku, częściowo lub razem , je s t  do sprzedania. W ia­
domość w  domu pod Nr 544 przy  ulicy Długiej; S tróż Gottlieb 
w skaże.

LOKAL p rzy  ulicy Niecałej pod N r 614 J, na lm  p ię trze , 
sk ładający  się z Salonu, 3ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, w raz  
z S tajn ią  i W ozow nią, je s t do najęcia zaraz  na tygodni kilka lub 
kilkanaście. W iadomość na miejscu u S tróża Karola.

K U F E L hI Karlsbadzkie dopicia wód m ineralnych, św ieżo z za­
granicy sprow adzone zostały do M agazynu Karola Mass p rzy  u- 
licy Seuatorskiej i rogu Danilowiczowskiej N r4 f i l ,  po cenach na­
der um iarkow anych.

APARTAM ENT na 2m piętrze od frontu , sk ładający  się z 6u 
Pokoi, Kuchni angielskiej, D rw alni i P iw nicy, w  domu Nro 415 
p rzy  ulicy K rak:-Przedm :, każdego czasu;—  rów nież letnie M IESZ­
KANIE przy  ulicy Koszyki Nro 1753 a, je s t  do najęcia. W iado­
mość pow ziąść można u R ządcy domu JW . H r. S tanisław a Po­
tockiego.

Na żądanie uniw ersalnej Sukcessorki po zm arłym  Janie Baptyście 
F ischer, podpisany Rejent, sprzedaw ać będzie przez publiczną li­
cy tac ję , w d . 10/22  b. m. o godzinie 3 z południa, w  domu pod N r 
473 ó, Ruchomości do spadku po tym że należące, za gotowiznę na­
tychm iast po przybiciu płacić się w inną.—  T. B rzozow ski, U.

  —  -

i Podpisany, F ab ry k an t różnych W YROBÓW  TKANYCH
;♦

ii lłiarszaiŁuwsM cj, w zapas 1UŁujvu  .
I) robo w meblowych, jako to . Adamaszków' pół-w ełnianych, p ó ł-fl 
^ jedw abnych  z w ełną , D rew niaków , W łosiennicy czarnej gład- f  
ę/kiej i w zorow ej, tylko w dobrych gatunkach; w yrabiam  BR O -(l 
eK A T E L L E  na meble i szerokie do pow ozow , i inne pow'ozow ex  
v M aterje; z czem się polecam Sz: Publiczności.—  J. J f'o r  owaki l? <3«- . _  _ g,

W  dobrach Nałęczów , w Pow: i Gub: Lubelskiej, są do w ydzier­
żaw ienia z wolnej ręk i, p r z e z  publiczną w  miejscu odbyć się m ającą 
licy tację; od daw na exystu jące, a dla zdrowóa bardzo skuteczne k ą ­
piele w ody zelaznej, z przyrządzonem i do tychże mieszkaniami; oraz 
Propinacja z 7u szynków  złożona, z których jeden w  O berży p rzy  
Kąpielach i fabryce Cukru położony, w ym aga porządnego T rak tje - 
r a, a drugi przy Kościele, gdzie prócz trunków , wszelkie w ik tuały , 
s |ario, owies, z korzyścią Spieniężone hyc mogą. M ający w ięc chęć 
W ydzierżawienia Kąpieli i Propinacji, razem lub oddzielnie,zgłosić się 
zechce przed ostatnim Maja na miejsce, dla przejrzenia  w arunków , 
a nadzień 2 C z e rw c a r .b . n a g o d z :  10 z ran a , w k tó ry m  czasie licy­
tacja  będzie m iała miejsce.

Pod N r 1317 przy  ulicy N ow y-Św iat, w prost ulicy Sto-K rzyz- 
**ej, w  sklepie w yrobów  Siodlarskich T re lla , złożono parę angiel­

skich najświeższego fasonu CHOMONT, do sprzedania za znacznie 
zniżoną canę. W idzieć je  można w każdym czasie.

MIESZKANIE złożone z 5u Pokoi, 2ćb Alków,, Kuchni augiel- 
skiej, Piw nicy, G óry i D rw alki, je s l do najęcia od S. Jana r. b. pod 
N r 546 przy ul: D ługiej, obok placu Krasińskich, dom zw any  S u- 
chy-Las.

MIESZKANIE na Im  p ię trze , sk ładające się z 6u Pokoi, P rz ed ­
pokoju i Kuchni, z meblami, p rz y  jednej z pryncypalnycb ulic, 
w  bliskości Ogrodow Saskiego i Krasińskich, do najęcia na mie­
sięcy  3, poczynając J>d Igo C zerw ca r. b. W iadomość w  han­
dlu Korzennym Ed: Koelichcn p rzy  ulicy Długiej i P rzejazd .

FO K TEPJA N  palisandrow y, w  najnowszym  guście, 
4 ma szprejcam i, ze sz tab ą  i ca łą  p ła tą  m etalow ą, 
praw ic nowy, jes t do sprzedania; oraz OBRAZY o- 
lejne, przy' ulicy Nalewki pod N r 2245 , w drugiej 

bram ie przed studnią, na lm  piętrze, obok wschodów.
SZYNK z Sklepem, do najęcia lub do oddania na w yszynk, p rz y  

ulicy Leszno Nro 719.
KOMODA w iedeńska, grająca opery i tance, je s t  do sprzeda­

nia p rzy  ulicy Leszno N r 719, u W łaściciela domu.
DOBRA ziemskie, w Powiecie Piotrkowskim położone, w łók 70 

m iary  nowop: rozległości m ające, w których 28 w łók  lasu budul­
cowego o kilkadziesiąt prętów  od Foxalu drogi zelaznej położo­
nego, znajduje się, i na k tó rych  sprzedający, w iększą  połow ę sz a­
cunku, jeśli kupujący tego zażąda, pozostawić je s t gotow, są do 
sprzedania z wolnej ręki. Bliższa wiadomość u Jasińskiego Re­

je n ta  w W arszaw ie , zasiągniętą być może.
RĘKAW ICZEK jedw abnych, robotą siatkow ą z kordouku lub 

jedw abiu , dostać można lub obstalow ać na G rzybow ie, obok A- 
pteki pod N r 1104, w  oficynie na 2m p ię trze , za cenę m ierną.

FO R TEPJA N  mahoniowy, o 7u oktaw ach, świeżego 
W jSSgfi!®  fasonu, m ało używ any; garn itu r Mebli mahoniowy, 

w łosienicą k ry ty ch , oraz różne inne Meble nowe; Ku- 
fer podróżny z szufladkami; W olancik lekki, na jedne­

go lub parę koni, za um iarkow aną fe n ę , są  do sprzedania pod N r 
705 p rzy  ulicy Leszno.

Do składu Rozmaitości M. Konopackiego w  domu Tow: Dobr: N r 
370 , złożono dosprzedan ia GARNITUR ZŁOTY do ubrania dam­
skiego, turkusam i i perełkam i przyozdobiony, a m ianow icie: K olje, 
Brosza, Bransoleta i Kolczyki; rów nież T abakierkę z ło tą , w szyst­
ko w' najnowszym guście i za cenę u m iarkow aną.—  Tamże nade­
szła part ja  Dywanów angielskich różnej w ielkości, w deseniach i 
kolorach bardzo gustow nych.

T rz y  obszerne P IW N IC E ,, suche, na wino, lub na jak i inny  
sk ład , są  do w ynajęcia od Sgo Jana r. b. pod N r 278 p rzy  ulicy 
F re ta . W iadomość na liu p iętrze.

Potrzebny je s t EKONOM od Sgo Jana r. b. o mil 3*/a od W a r ­
szaw y , w średnim w ieku, z dobrą konduitą. Zgłosić się może 
pod N r 2 2 5 5 /6  przy  ulicy N alew ki, do G ospodarza domu, a tam  
dalszą poweźmie inform ację.

Magazyu Sukna i tow arów  mody dla m ężczyzu, pod firinąć^
^ S te r n  i / /  e ig e r t , od la t 14tu tu  istn iejący , d roga dobrow ol-j 
wnego porozumienia się , pod d. 15 Lutego r . b. zw inięty został;^ 
iw  następstw ie czego, o tw orzyłem  now y MAGAZY N SUKNA/
*i MOD, pod f irm ą : B. STERN et COJIF:, 
ksCHLOSS ii J l \U E I t \  STRASSE, N ro  1, 

obok Cukierni Pana PERINI,
Ciągłe stosunki z głównemi Zakładam i fnbrycznemi, taką  

Lw kra ju  ja k  i za g ranicą, które często osobiście zw iedzam ,/ 
'p o d a ją  mi możność zadosyć uczynienia wszelkim  w ym aga-} 
yniom obecnego c zasu .—  W szystk ie  a r ty k u ły  mojego Ma-ą 
tg azy n u , sp rzed a ję  po cenach stałych; przyjm uję także ob-/ 
"stalunki na gotowe U biory M ęzkie, z zaręczeniem , iż ta - ’ 
kkowe w ykończone zostaną w edle najnow szych fasonów Pa- 
^ ryzkich  i Londyńskich.

W rocław , w  M arcu 1851 r. B. S tern .

Kloby m iał do sprzedania SK LEP N orym bergski, zaraz lub 
od Śgo Jana, z wszelkiemi zapasami i utensyljam i, przy je d neJ
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-z pryocypalnyćh ulic W arszaw y, może się zgłosić do Cukierni 
przy  ulicy Długiej S r  489 b Ę G łębockiego.

przy b y ły  do W arsz aw y , usposo 
biony m uzykalnie w  najw yższym  stopniu do akuratnego strojeninj 
Ifortepjauów podług nowo-ulepszonej m etody, zalecającej sięl 
■szczególną trwałos'cią i przyjem nym  układem  harmonijnych lo 1 
nów, używ any do najznakomitszych domów, ma honor donieśĆL 
ISzan: Publiczności i zapew nić zupełne zadowolenie. Mieszkam” 
}w domu zwanym  E lerta  przy  uli: Długiej N r 543 l>, w lewej ofi 

ynie Da Iszem  p iętrze, N r stancji 31.—  S uch o d o lsk i.

DOBRA Kwaśniów, pom iędzy miastami Olkuszem, P ilicą  i W ol- 
bromem, od każdego odległe w iorst 12, od Kolei żelaznej stacji Ł a ­
z y  w iorst 10, obejm ujące obszeruośei gruntu  m iary nowop: morgow 
1111, prócz tego lasu  morg: 1422, ocenione na sągów drzew a 90,000 , 
p raw ie w szystkie drzew a są  wyniosłe jod ły  i sosny, zdatne na w szel­
ki budulec, naw et m asztowe; nadto p rzez  wieś Cieślin płynie rz e ­
ka  P rzem sza, tam  je s t T a rta k , F ryszerk a  i Kościół F iljalny; w 
K w aśuiow ie je s t Gorzelnia i B row ar piwny, z w szyslkiem  co po­
trzeba  do fabrykacji wódki i p iw a urządzone, z w szelkiem i zabudo­
waniami gospodarskiemi m asyw  wybudowanemi; są  do sprzedania 
z wolnej ręk i, albo sama W ieś Kwaśniów może być w ypuszczouąod 
Ś . Ja n a r.b . w zastaw ,na  la t 12 ,w  summie wypożyczonej zł. 160 ,000 . 
O szczegółach tych dóbr, w arunkach do sprzedaży i zastaw u , mogą 
Pretendenci dowiedzieć się w  W arszaw ie w  Starem-M ieście pod Nr 
55 , n P. M arjana Drozdzeńskiego, lub na gruncie, gdzie stale W ła ­
ściciel tych dóbr mieszka.

H A D u n s n i  p rzy  ulicy i w aru rj p u u p  
■ Rynku G rzybow skim , od la t k ilkudziesięc iu^  
cnie od Śgo Jana r. b ., pod korzystnerai w a - ^  

w ydzierżaw ienia. W iadom ość powziąsć m o -p

F A B R Y K A  J t Ł J U § K A  \ E i n i \ \
1 SKŁAD W YROBÓW  DRUCIANYCH, 

p rzy  ulicy Żabiej pod Nrem 950. _
Skutkiem  długiego dośw iadczenia, postawiony. j e s te m ^  

w możności, szerokość L A S S O A V , odjeduego az do 3cb M  
^łokci w ykonać, tak , że L A S S A  m ająca 9 łokci szero- 
kkości, tylko dw a spojenia mieć będzie. t
f  Stosownie do życzenia, w yroby  (K anały) blaszane i ze- 
M a z n e ,  w  sposób trw a ły  zdziałane, po nader um iarkowanej 

- S cenie dostarczane będą. —  W piśmiennych obstalunkach, 
ikpow iuna być w yrażoną szerokość i długość L A S S Ó I W ,
Ł »  te F ab ry k a  podejmuje się, ja k  ju ż  w yżej powiedziano, 
^ d o k ła d n ie  w ykonać, i rzetelnie odstaw ić.

K A B H Y l i  t  H O K H A I V Y C H  I I I I I J C I A -  
A Y C  H  W Y R O B Ó W ,

SKŁAD PRZY ULICY ŻABIEJ Nro 950. 
Rekomenduje się, iż posiada S Z P I L K I  pojedyncze i 

^podwójne na sposób K arlsbadzki i W iedeński, zdziałane .— \  
jiR óżne S Z T Y F T Y  m etalowe; KLATKI rozmaitego k sz ta łtu / 
M i  rodzaju; POSTUM EN TY do Zegarów , i CIEPŁOM IERZE;* 
% K O SZY K I do kw iatów  i owoców, z haftem i bez haftu .—  

i W szelk ie obstalunki druciane, podług w skazanego w zoru,^ 
"szybko i tanio w ykonyw ane będą.—  Juljusz N e u m a n n .

We wsi Kupientynie Powiecie Siedleckim, 
będą do zbycia, po odłączenia jagniąt, 2 5 0  
MACIOR cienko-wełnistych,do przypłódku  

zdatnych.
W  drodze A dm inistracyjnej, za ję ty  -M A TER JA Ł budow lany, 

z rozbiórki osiągnięty, jako  to: Cegła, Kamienie, Deski i Sztan­
dary , w dniu ą /2 0  Maja r. I), o godzinie 5 z południa, na placu pu­
stym  przy nl: Ź ródłow ej, sprzedauy będzie przez licy tację w ię­
cej dającem u, za natychm iastow ą zap ła tę .

W  Gubernji L ubelskiej, Powiecie Budzyńskim, na trakcie  b i t y m  
B rzesko-Litew skim , o milę od M iędzyrzeca a o dw ie mile od mia­
s ta  Pow iatow ego Iłiała, je s t do sprzedania z wolnej ręki M A J I J -  
T 1 V O S C  Z I E M S K A ,  ROGOŻNECZKA zw aua, składająca 
się z folw arku i wsi zarobnej, i k ilkunastu C zyuszow ników .—-

M ajętność la ma ogólnej rozległości w łók nowo-pols: 45 , a w  tej 
lasu  borowego w łók 7; gaju dobrze zabodowauego w łók  4; Ł ąk  
dw orskich na 130 przeszło fur siana; grunta po najw iększej czę ­
ści żytn ie , znajduje się jednak  część pod pszenicę; przestrzeń  g run ­
tów ograniczona ze dwóch stron rzekam i rybnem i. Budowle w do­
brym  stanie; dom m ieszkalny wygodny; A usterja in tra tna; Ogród 
fruk tow y  porządny. M ajętność ta może być kupiona z Inw en­
tarzem  lub bez; granice pewne bez kontrow ersów ; hipoteka iz y -  
sta; pom iar szczegółow y gotow y. W iadomość pow ziąsć można 
każdego czasu na gruucie, u W łaściciela.

U O B IIA  w  Gostyńskim, o trzy  mile od Łow icza położone, 
jedne rozległe 86 w łók nowo-polskicb, w  której to p rzestrzeni 
14 w łók lasu; drugie roległe 40 w łók; są  razem  lub oddżieluie 
z wolnej ręk i do przcdauia. W iadomość o w arunkach w  Kan- 
celarji Patrona AA rottiow skiego  w  W arszaw ie  p rzy  ulicy Miodo­
w ej Nro 489c, dom Lipkaua.

Fam ilja, któraby z pow odu kuracji wód m ineralnych w Instytucie 
D ra S tr u v e  w ogrodzie S u s k im ,  potrzebow ała dogodnego i pięknego 
MIESZKANIA z meblami, znaleźć takow e może na lm  p ię trze  w do­
mu N° 1077a  (ulica G raniczna), składające się z 5ciu Pokoi i Kuchni 
angiels:; sześć okien zbalkonem , dają widok na Ogród Saski i ogród 
k w iatow y , pod samerni oknami będący; schodów dwoje i w ejście do 
ogrodu tuż p rzy  samych wodach miucralnych. W iadomość u lokato­
ra  tamże, w szedłszy na schody, na lewo.

/  25AJA5KII R A D O M SK I przy  ulicy T w arde j poilż^ 
p a r e n t  1102, w  Ry-A " ;m „.i i.,, r i i t „ , i - , , , - i n A
|fe x y s tii ją c y , obecnie
g ro n k am i jest do wyd . .«*
Q żna u W łaściciela domu teg o .—  Nadmienia się przytem , i z g  
PjZajazd ten, położony będąc w  bliskości Kolei żelaznej, m a -g  
ffijąc ju ż  od dawna p rzyw yk łych  Gości, zapew nić może oo-^i 
atw em u D zierżaw cy odpowiednie korzyści. A

P O W O K Y  uprzyw ilejow anego C.esarsko-Austrjackiego F a ­
bry k an ta  Eugcll, znane powszechnie w  Europie z elegancji, z w y ­
kończenia w robocie i z w ypróbow anej mocy, sprow adzone obe­
cnie zostały  w  liczbie sztuk 12 z W iednia do W arsz aw y . Jakkol­
w iek Pow ozy te przeznaczone zosta ły  do C esarstw a Rossyjskiego, 
gdyby wszakże kto z Szanow nych tu tejszych lubow ników , ży czy ł 
sobie nabyć którykolw iek z tych  Pow ozów , za cenę bardzo p r z y ­
stępną, raczy  zgłosić się pod Nr 1264 /5  p rzy  ulicy Nowy Św iat, 
dom Hr: Kossakowskiego, dawniej O liera, gdzie bliższą inform a­
cję w każdym  czasie będzie miał sobie udzieloną.

— Zeszłej Niedzieli, w przechodzić pomiędzy I s z ą  a 3cią 
Kolonją, na Saskiej Kępic, zab łąkało  się SZCZEN1FJ 
z w y że łk ó w  angielskich, bardzo małego gatunku, b ia­

łe , z łatkam i kasztanow atem i. Kto go odda do składu M aterja- 
łów  Piśmiennych P. M arkowskiego przy ulicy Miodowej, w domu 
Łipkau, otrzym a nagrody Rsr. 3.

Dziś rano ciepła stopui 8. W czoraj w południe ciepła 15.
Dziś rano w ysokość wody na H ^iśle  stóp 4 cali 3.
TEA TR .R O ZM A ITO ŚC I. Ju tro , C udsoiiem ctyzna .
KOLEJ ŻELAZNA W . W .—  Odchodzi o 7 %  ran o , do G ranicy 

i Łowicza; o 1 m. 20 z pot: do Częstochowy; o 5 wiecz: do Łow icza. 
P rzychodzi: o 10 m. 10 r a n o  z Łow icza; o 3ej ’/ ,  z Częstochowy: a 
7 m. 50 wiecz: z G ranicy i Łow icza.

Wielka MENAZERJA i 
wielki G A B IN E T  A N A T O ­
MICZNY, jrst t y l k o  do koń- 
ca tego miesiąca d i widzenie.  
Karmienie S łon i i Zwierząt,  
jest o godr. 3ej i 6ej po po 
łudniu; o tem samem czasie, 
Słonie sztuki pokazywać bę­
dą .—  Są do sprzedania z po­

woda wyjazdu, różne PAPUGI. A. Freuscher.
W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 6 (1 8 ) Ma ja 1851 r .—  S ta rszy  Cenzor, L . T . T rip p lin .


